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l rag ha tej 
my, wraz z rozbudowanym przemysłem 
udem zachodnich i ich bogactwami natu» | 


„Way i 


Cena i Af, 


Lublin, sobota 16 czerwca 


Na marginesie 
ostatnich wydarzeń 


Wszystkie nadzieje wrogów demokra- 
tycznej Polski zawiodły — pokój trwa 
i gokój trwać będzie. Marzenia o no- 
wej wojnie nie ziściły się, okazało się, 
że przepowiednie rozprzestrzeniali fał- 
szywi, a zarazem złośliwi prorocy. 
"Wielka Trójka porozumiewa się t7 
zgodzie — i w dalszym ciągu gwoli nie- 
zadowoleniu wszelkiego rodzaju wich- 
rzycieli, moi oczywiście — hitlerow- 
ców, porozumiewać się będzie. 

Argument o nowej wojnie nie ostał 
się wobec rzeczywistości. Pokój i tylko 
pokój zapanuje wreszcie nad światem. 

W ramach tego pokoju każdy naród 
chce wrócić do normalnego życia. Ma 
zresztą do tego prawo po tyloletnim 
zmaganiu się z wrogiem, Na grobach 
tych, którzy walczyli i którzy polegli 
w walce z.przemożną tyranią, zakwitły 
kwiaty wolności, Ich prochy, prochy 
żołnierzy, którymi zasłane są wszystkie 
drogi wiodące do Berlina, do gniazda 
zła i tyranii, dały mam wolność. Ich 
prochy rozsiane na gruzach miast tie- 
mieckich będą zawsze tym groźnym 
„memento”, które po wsze czasy będzie 
ostrzeżeniem przed faszyzmem i przed 


"jego skutkami, które tak dobrze my, 


Polacy poznaliśmy na własnej skórze. 
u Ale dzisiaj panuje już pokój. Wszyst- 
kie państwa odbudowują swoją suwe- 
renność, wznoszą podwaliny pod nowy, 
demokratyczny, braterski ustrój: I my 
w tej dziedzinie mamy dużo do zdziała- 
nia. My właśnie więcej musimy włożyć 
sił i dobrej woli, aby wznieść w imię 
sprawiedliwości to wszystko, co nam 
zniszczył i zdeprawował wróg. 

_ Jeszcze nie raz faszyzm przywdziaw- 
szy rozmaite maski będzie chciał owład- 
nąć narodami słabymi, najmniej odpor- 
nymi; aby je wykorzystać dla swoich 


. krwawych celów, dla wszczęcia nowych 


niepokójów. Ale to mu się nie uda. Po- 
przez każdą maskę będzie spozierał na 


; nas krwawy oprawca, który przejął te- 


stament gestapo i SS-manów. Dla każ- 
dego szczerego demokraty jest to jas- 
nym i nikt tym maskom przeróżnym 
zwieść się nie da. Może być tylko wśród 
nas garstka nielicznych, dla których 
hasła te będą miały pozory prawdy — 
są to ludzie krótkowzroczni, którzy jed- 
nak napewno przejrzą i zawrócą z błęd- 
nej drogi. Drogą do powrotu jest dla 
nich otwarta. 

Dziś, kiedy państwo nasze dźwiga się 
z upadku, kiedy otrząsa z siebie resztki 
niewoli, nie czasjna wzajemne zwalcza. 
«ve się i spory. Wszyscy razem bez 
względu na przynależność partyjną, mu- 
simy myśleć o tym, aby pchnąć kraj 
nasz na właściwą drogę, tak pod wzglę- 
dem gospodarczym, jak i politycznym. 
" Żołnierz nasz, który przez cały czas 
walk dał tyle dowodów waleczności i 
odwagi zaciągnął straż nad Nissą i Od- 
rą. Zaciągnął ją na zawsze i nie go stam- 
tąd odeprzeć nie potrafi. Nasze prastare 
ziemie ojczyste wróciły do nas, a to jest 
przecież bardzo wiele dla naszej odra- 
dzającej się Ojczyzny. 
„ Armia nasza, gdzie oficerem jest chłop 
i robotnik, daje nam pewność i prze- 

wiadczenie, że spokój będzie naszym 
POPE lnym udziałem. Oparcie zaś 
o potężnego sąsiada jest rękojmią trwa. 
łego pokoju, d'co za tym idzie, gwaran- 
rd nam normalny rozwój na przysa- 
"W. dziedzinie gospodarczej dostęp do 
długości, jaką otrzymali- 
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Termin obrad „Wielkiej Trójki” ustalony 


Oświadczenie prezydenta Trumana 


*„ASZYNŃNGTON, 15. VI (BBC). Pre- 
zydent Truman oświadczył dziń na kon- 
ferencji prasowej, że ustalone juź zosta- 
ły miejsce i termin spotkania między 
prezydentem Trumanem, Marszałkiem 
Stalinem a premierem Churchillem, 
jednakże nie może jeszcze ujawnić tych 
szczegółów. Spotkanie to zostało omó- 
wione przez specjalnych wysłanników 


prezydenta. Trumana do Londynu i Mo= 
skwy, Daviesa i Hopkinsa. 

Prezydent Truman wyraził następnie 
swoją opinię, że trzy mocarstwa są obece 
nię na najlópszej drodze, prowadzącej 
do całkowitego usunięcia różnie w spra= 
wie Polski. Prezydent wyraził nadzieję, 
że obrady zwołane na piątek doprowa- 
dzą do pomyślnych wyników. 


Gen. Marian Spychalski generałem dywizii 


Uchwałą Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej zastępca Naczelnego Dowód. 
cy do spraty polityczno = wychowaw= 
czych, gen. Marian Spychalski 
wany został generałem dywizji. 

Gen. Marian Spychalski w okresie 
okupacji był jednym z bojowych do- 
wódców zbrojnej siły Polski Podziem= 
nej — gwardii ludowej, szefem sławnej 
Grupy Dywersyjnej, której wspaniałe 
akcje przeciw okupantowi pozostaną na 
zawsze w pamięci warszawiaków. 

W kwietniu 1944 r. gen. (wówczas 
płk.) Spychalski przedziera się przez 
fronty w składzie delegacji Krajowej 
Rady Narodowej do: Moskwy. Z chwilą 
zjednoczenia Armii Polskiej w ZSRR z 


miano- 


Armią Ludową, obejmuje stanowisko 
szefa sztabu zjednoczonego Wojska Pol- 
skiego. 

Z wyzwoleniem Pragi powołany ,zo- 
staje na stanowisko Prezydenta m/ st. 
Warszawy, by po półrocznej, niezwykle 
owocnej pracy, znowu wrócić do służby 
w wojsku, jako zastępca Naczelnego 
Dowódcy dla spraw ` polityczno-wycho- 
wawczych. 

Warszawiacy ze szczerą radością po- 
Ai a nową nominację swego pierw- 
szego Prezydenta i honorowego Obywa- 
tela, który w najtrudniejszym okresie z 
niezrównaną energią i rozumem wy- 
trawniego działacza politycznego kładł 
mocne podwaliny naszego młodego sa- 
morządu, 


Konferencja aprowizatyjca w Londynie 
rozpoczeła obrady 


LONDYN, 15. VI. — W Londynie zo- 
stała rozpoczęta konferencja w sprawie 
poprawienia sytuacji żywnościowej w 
Europie. 


W konferencji biorą udział m. in. 


„Wielka Brytania, Stany Zjednoczone, 


Kanada, Francja, Belgia, Holandia, 


Llewellyn oświadczył, że 1945 rok nie 
będzie ostatnim rokiem postu w Euro- 
pie. W Furopie daje się odczuć ogromny 
brak cukru, tłuszczów i mięsa. | 
Ameryka może dostarczyć Europie 
tych produktów z wyjątkiem mięsa. 
Głównym zadaniem wszystkich państw 


Luksemburg, Czechosłowacja i Jugosła= | powinno być podniesienie własnej pro- 


wia. Angielski minister wyżywienia 


dukcji. 


Ribbentrop aresztowany 


LONDYN, 15. VI. — Były minister ! rżom brytyjskim. Przy” Ribbentropie 


spraw zagranicznych Niemiec Joachim 
Ribbentrop został ujęty przez wojska 
brytyjskie w Hamburgu. Aresztowanie 
Rihbentropa nastąpiło w jego własnym 
domu, w łóżku. Ribbentrop miał przy- 
gotowaną truciznę, którą oddał żołnie- 


znalłezinoo trzy listy: do Churchilla, 
Edena i Montgomery'ego. Po schwyta- 
niu Ribbentrop oświadczył, że zamie- 
rzał się sam oddać w ręce władz angiel- 
skich, czekał tylko na uspokojenie opi- 
nii publicznej, ; 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


LONDYN; 15 VI. — Ponad 500 su- 
perfortec zrzuciło 3 tysiące ton bomb 
na Osakę. 


5 dni po wylądowaniu na wybrzeżu 


Borneo, oddziały australijskie zdobyły 
miasto Brunei i w ten sposób uzyskały 
ważny port w zasięgu szlaków komuni- 
kacyjnych, prowadzących do Singapoore 

Oddziały amerykańskie na Okinawie 
w*ciągu 5 dni walk o półwysep Oroku 
zabiły 3500 Japończyków. 


LONDYN, 15. IV. == Na Labuanie 
oddziały australijskie znajdują się w 
odległości 1-go kilometra od ostatniego 
lotniska, będącego w rękach lay jg ps 

Ludność wyspy Borneo, utrudnia Ja- 
pończykom odwrót. = ` 

Wojska chińskie zajęły  Wen-Czau i 
umocniły się w pasie nadbrzeżnym sze- 
rokości 50 km od Wen-Czau do. Fu-Czau. 

Ofensywa powietrzna na Saigon, 


| Kanton, Szanchaj i Hong-Kong trwa. 


ralnymi stworzą nam dobrobyt, jakie- 
go Polska jeszcze nigdy w dziejach mie 
zaznała. Uwzględniwszy jeszcze refor- 


mę rolną, która wyciągnęła ze skrajnej 


nędzy setki chłopów, musimy przyznać, 
że rząd nasz uczynił i czyni w dalszym 
ciągu wszystko, aby potęga naszej. Oj- 
czyzny wzrastała z dnia na dzień, z ty- 


gotlnia na tydzień. 


to stanowisko niesłu 
tyczne. A przecież każdy z nas chce 


- Sng 


dobrym obywatelem, kochającym swoją 
ziemię. Każdy z ñas łaknał niepodległo- 
ści, każdy z nas pragnął być wolnym w 
wolnej Polsce. 

Niechaj swary nie mącą nam tych 
pierwszych, jakże uroczystych chwil 
swobody, Bo te pierwsze miesiące są to 
miesiące święte, miesięce, o których 
mówić bedzie historia, które bedą- jä- 

a przyszłości. Żyjmy i twórz- 
abyśmy się nigdy nie musieli 
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Jak oświadczył amIej preżydent Tro- 
man, w jego podróży na miejsce spotka: 
nia towarzyszyć mu będą; minister 
spraw zagranicznych Stettinius, były 
szef urzędu mobilizacyjnego Burns 
Harry: Hopkins, Joseph Davies, «lmirał 
Leahy oraz szefowie połączonych szta: 
bów. Mówiąc o stosunkach pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi, Źwiązkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią, prezy 
dent podkreślił konieczność / jedności, 
wzajemnego zaufania i szacunku, dzięki 
którym osiągnięte zostało zwycięstwo, a 
tó w celu zabeżpieczenia pokoju, który 
musi być trwały i sprawiedliwy. 

Prezydent Truman oświadczył dalej, 
że wyniki osiągnięte przez Daviesa i 
Hopkinsa są całkowicie zadowalające. 
Prezydent podkreślił, że Wielka Trójka 
musi mieć do siebie wzajemne zaufanie. 


LONDYN, 15. VI. — Premier Chur- 
chill wyjaśnił, że spotkanie Wielkiej 
Trójki odbędzie się przed wyborami w 
Wielkiej Brytanii i Attlee, jako przy» 
wódca opozycji wejdzie w skład delega- 
cji brytyjskieją 


Wicepremier Attlee weźmie udział 
w Konferencji Trzech 


"LONDYN, 15. VI. — Premier Chur- 
chill zaprosił wicepremiera Attlee do 
wzięcia udziału w gozmowach „Wielkiej 
Trójki, 

W związku z tym przedstawiciel Par= 
tii Pracy, prof. Laski oświadczył, że 
Attlee weżmie udział w rozmowach 
„Wielkiej Trójki* jako obserwator. Att- 
lee nie może być odpowiedzialny za 
rozmowy prowadzone przez Churchilla. 


Parlament angielski rozwiązany 


LONDYN, 15. VI. — W toku dzisiej- 
szego posiedzenia parlamentu, król Je- 
rzy VI ogłosił jego rozwiązanie. 


Komisja odszkodowań wojennych 
zwiedza Stalingrad | 


MOSKWA, 15. VL- — 14 czerwca 
przybyli do Stalingradu przedstawicie- 
le komisji odszkodowań wojennych, 
Amerykański przedstawiciel Pauly w 
towarzystwie przedstawiciela Związku 
Radzieckiego Majskiego obejrzał ogrom- 
ne zniszczenia, jakich dokonali Niemcy. 
Równocześnie goście podziwiali niczwy- 
kły rozmach i szybkie tempo, w jakim 
postępuje odbudowa Stalingradu. Mię- 
dzy innymi zwiedzili fabrykę trakto- 
rów i zakłady „Czerwony Październik" 


Prof. Kuirzeba udziela wywiadu 
korespondenłow prasy sowieck'ej 

MOSKWA; 15: VI. — Profesor Stani- 
sław Kutrzeba, który bawi w Moskwie, 
udzielił wywiadu współpracownikowi 
„Izwiestii* na temat prac Akademii 
Umiejętności w Krakowie, Profesor Ku- 
trzeba objaśnił, że Niemcy bezpośrednio 
po wkroczeniu do Krakowa, zamknęli 
Akademie, a wielu jej członków aresz- 


towali. W obozie w Sachsenhausen zgi- 


nelo 19 członków Akademii. Akademia 
straciła podczas wojny łącznie 70 człon= 
ków i ćzłonków=korespondentów. Obec- 
nie Akademia wznowiła swą działalność 


L. dzięki poparaiu Rzadu Tymczasowego. 


- 
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Całe społeczeństwo polskie głęboko 
wstrząśnięte zostało wieścią o potwor- 
nym, hańbiącym imię Polaka masowym 
mordzie dokonanym przez bandytów z, 
NSZ w Wierzchowinach. Oburzenie opi- 
nii publicznej znajduje swój wyraz na 
dicznych zgromadzeriach i wiecach. 

Wojeko potępie 

Bardzo silmie zareagowali na zbrodnię 
śolnierze Wójsza Polskiego. W. Szkole 
Dficerskiej 3-6j Armii oficerowie i pod- 
chorążowie zebrali się na wiec, poświę- 
cony omówieniu sprawy. mordu. Przy- 
wiódł ich tam niepokój o los i bezpie- 
czeństwo swych bliskich. Bo przecież 
ofiarą: mordu padły. rodziny polskich 
żołnierzy. W uchwalonej na wiecu rezo- 
lucji oficerowie i podchorążowie oś- 
wiadczają: 

„Oficeroryie 1 podchorążowie Szkoły Ofi- 
cerskiej 2-ej Armii, zrani w dniu r; czerwca 
194$ r. na wiwu w r wiązku z morderstwami 
zbrodniczych eirteeziów Smieystowskich — 
dokońinyti na dzicjaczzch sconnictw demo- 


kratycznich, ołicerzch Wejska Polskiego i | 


spokojaej ludności, wstrzęmsęć! do głębi tymi 
czynami, 2 w. szczszójności s. xsiychang, wzo- 


rującą. się na hitlerowskich przykładach, 


zbrodnią we. wsi Wierzchowiny, gdzie ofiarą 


bestialskich -siepaczy :« NSZ padło, 194 Íu- 


dzi, — wyrażają swe oburzenie z tego powodu. 
i serdeczny ból, że znaleźli się Polacy zdolni 
do takich. wyczynów. Zanispokojeni o. los 
swych -najbliższych rodzin =~ zwracamy się 
do Rządu Tymczasowego RP. — z gorącym 
apelem o zastosowanie — w interesie bezpie- 
czeństwa” publicznego i atmosfery „spokoju; 
niezbędnych dla odbudowy naszego skołata- 
nego kraju — jak najenergiczniejszych środe 


ków dla ostatecznego zmiażdżenia i unieszko- 


dliwienia tych zwyrodńiałych elementów, któ- 
re splamiły się krwią bratobójczą.* 
Wiece w Łodzi 


w. związku z mordem w Wierzchowi- | 


nach wojewódzkie Komitety czterech 
partii: demokratycznych: PPS, PPR, 
Str. Lud, i Str. kratycznego oraz 
Rada Zw. Zawodowych w Łodzi wydały 
wspólńą odezwę, w której ' potępiają 
sprawców zbrodni. Czytamy w niej m. 


1n.: GAY PY. yć ł i 4% 
„Przebrała się miara zbrodni popełnianych 


W kilku wierszach 


GAZETA TUBELSKA 


przez faszystowskich bandytów. Już nie z rąk 
niemieckich katów, a z rąk Polaków-kainów, 
z rąk NSZ evowskich agentów polskiej reak- 
cji polała się krew polskiej ludności wsi Wierz- 
chowiny. SE 

Kto sieie wiatr zbiera burzę! Naród nasz 
zmiążdży bezlitośnie gada faszystowskiego! 


„| Ramię kainowe będzie odcięte!" 


Samorzutnie zwoływane przez robot- 
ników zebrania na fabrykach i przed- 
siębiorstwach łódzkich w ostrych sło- 
wach piętnują faszystowskich siepaczy i 
żądają dla nich surowej ka: y. 

Robotnicy fabryki St. Farcińiskiągo 
wysłali do Prezydenta KUN ob. Bieruta 
depeszę, w której stwierdzają: 

„Nie pozwo.imy, by ten, co chce budar”ić 
Polskę' demokratyczną i żyć' z pracy: swych 
rąk, był mordowany przez zbirów faszystow- 
skich: Żądarry kategorycznie od Rządu Tym- 
czasowego, by położył kres panoszącej się, w 
Polsce czarnej reakcji. Żądamy, by żaden: z 
winnych zbrodni faszysta nie uszedł bezkar- 
mie. Żądamy, by Rząd jak najszybciej zrobił 
to, czego domaga się cały naród Polski Demo- 
kratycznej. | 

Dość ofiar! Dość kalek! My chcemy praco* 
wać dla dobra demokracji polskiej. Kto prze- 
eiw nam — ten wróg, A dla wroga w Polsce 


i żąda surowej kary 


(ała Polska potępia morderców z Wierzchowin 


s 


Nr 116 


Demokratycznej miejsca być nie powinno ifwe wsi Wierzchowiny, zwofena przez 


nie może!“ 
Rezolucja robotników znanej fabryki 
I. K. Poznański oświadcza: 


„Z wietkim oburzeniem przyję:iśmy wiado- | 


mość o okrutnych morderstwach, popełnio- 
nych we wsi Wierzchowiny. Na ręce Rządu 
'Tymczascwogo przesylamy rezolucję, w któ- 
rej wyrażamy pogardę, nienawiść į potępienie 
mordercom spod znaku NSZ, nie różniącym 
się niczym od niemieckich „bandytów hitle- 
rowców. Żądamy, aby Rząd Tymczasowy za- 
stosował jak najostrzejsze kary, by oczyścić 
jak najszybciej społeczeństwo polskie od tych 
gadów. Precz z reakcją! Niech żyje ład į po- 
rządek w wolnej demokratycznej niepodległej 
Polsce'*. 

Potępiające rezolucje uchwaliły rów- 


partie demorutyczne i Radę Związków 
Zawodowych. 


Manifestatjo w Warszawie 

Również w Warszawie mord w Wierz- 
chowinach wywołał falę oburzenia, któ- 
ra znalazła wyraz na masowych wie- 
cach protestacyjnych, jakie odbyły się 
w różnych punktach miasta. 

Na wielkim wiecu pracowników miej- 
skich, jaki odbył się i3 bm. w sali Ra- 
dy Miejskiej przy ul. Otwockiej 3, ze- 
brant uchwalili następującą rezolucję: 

Pracownicy Zarządu Miejskiego m. st. War- 
szawy, zebrani na wiecu  protestacyjnym w 
dniu €3 czerwca 194$ r. potępiają jak i 

an- 


| ostrzej haniebny mord, dokonany przez 


nież załógi fabryk Karolewskiej Manu- , dytów spod znaku NSZ na starcach, kobie- 


faktury, Steigerta, 
kładów Włókienniczych (dawniej Schei- 
bler i Grohańn), Steinerta i Spiker- 
mana, dalej pracownicy Państwowego 
Monopolu  Tytońiowego, Elektrowni 
Miejskiej i irnych. 

Wczoraj wieczorem na Placu Wolno- 
ści w Łodzi odbyła się wielka manife- 
stacja przeciwko potwornej zbrodni do- 
konanej przez bandytów faszystowskich 


„ Gen. Eisenhower udckorowany 
angielskim krzyżem zasługi 


"LONDYN, 15. VI. Generał Eisenho- 


przemówienie, w którym wyraża swoją 


wer podczas swojej wizyty w Londynie | radość z powodu pobytu w Anglii i gią- 


został udekorowany w pałacu Bucking- bokie uczucie przyjaźni dla narodu an- | 
'ham najwyższym angielskim orderem 


zasługi. Generał Eisenhower wygłosił 


gielskiego, który ma tyle wspólnych 
cech z narodem amerykańskim: 


'Praga składa hołd dowódcom 
radzieckim. 


MOSKWA (Polpress). Agencja Tass 
donosi, że stolica Czechosłowacji złoży- 
ła hołd marszałkom, generałom i ofice- 
uczestn kom 


rom Armii Czerwonej, 
walk o uwolnienie Czechosłowacji i jej 
stolicy Pragi. M 


Na zamek praski przybyli: Marszałek 
| Związku Radzieckiego Koniew, marsza- 
łek wojsk pancernych Rybalko, generał 
'armii Jeremienko, ambasador ZSRR Zo- 
.| rin, generał Swoboda, generał pułkow- 


nik Gordow i inni. 


'Po przyjęciu raportów radzieckich 
i czechosłowackich kompanii honoro- 
wych, goście zostali powitani przez człon 
ków rządu czechosłowackiego z premie- 
rem Ferlingerem i szefem sztabu naczel 


Stanislaw Mikołajczyk i Jan Stańczyk uda- 
dzą się dziś samolotem dp: Moskwy. -. 
f » R-9. „K., r AAK 

Przedstawiciel UNRRA”: Lehman oświad- 
czył, że w cżërwcu dla Polski wynie- 
sie 108 tysięcy: ton żywności. 

| SIĄ S + o + 

30 faukowców angielskich uda się do Mo- 
skwyreelem' wzięcia. udziału w uroczystościach 
jubileuszowych Moskiewskiej Akademii Nauk. 
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Bockiem na czele. y Pe, 

"W gabinecie prezydenta Benesza od- 
|była się ceremonia dekoracji marszał- 
ków i generałów radzieckich orderami 

+ ej czechosłowackimi. ©" < 

Do ataku. na wyspy , macierzyste Japonii Prezydent republiki powitał w języ- 
zbiera się xo milionowa armia. Jeszcze nigdy | ku rosyjskim dowódców radzieckich i 
Japonia nie stała wobec tak przeważającej | ambasadora Zorina, wyrażając głębo- 
większości wroga. = : ką wdzięczność Związkowi Radzieckie- 

hy SZK WASZ ŁOM T „5 ‘fmu i Armii Czerwonej za walną pomoc 
Peptik. repai a aire ES- prn E DONAS PE O AENA A 
zł CZ a ji > 

ziemnej, wielokrotnie więziony przez faszy- Po przemówieniu prezydent wręczył 
stów. oo SARA R j ; 

W Pradze zostały ustanowione sądy 
udowe, które będą sądziły osoby, któ- 
ire współpracowały z Niemcami, © ~ 

+ + >+ ARE 

Sdkretarz włoskiej „partii socjalistycznej 
X póz został przyjęty przez ksiecia Umberto, 

enni oświadczył, że celem uniknięcia wojny 

mowej-naród włoski powinien rozstrzygnąć 
przyszłej formie rządów. _ BER 
J AL O PiE „Sf PE 

Znany działacz hitlerowski Baldur 

ivon Schirach został ujęty. Ke 
EE AE EA 208 
W skład komisji, która badać będzie Perain'a 


| Rybalce oraz generałowi armii Jeremien 
|ko wysoki order Czechosłowackiej Re- 


'wy, Jermaszow mówi o Szwajcarii, stawiając 


pozór głoszą zasady: demokratyczne faktycz- 


szystowską,-nie wszystkie jednak. Są takie jak 
Szwajcaria, które nieustannie pomagają Niem- 
- | com, dając im polityczne i ekonomiczne po- 
„parcie. Szwajcaria dostarczała prądu elek- 
trycznego do niemieckich fabryk. i miast, su- 


nego armii czechosłowackiej generałem 


marszałkom radzieckim Koniewowi i. 


nie są jednak faszystowskie. Po zwycięstwie | tament sprawiedliwości... 
nad Niemcami, państwa walczą z reakcją fa- | przybyli, gdy to stanie się możliwe”, Ponie- 
waż to na razie nie jest możliwe, rząd szwaj:. 


|wchodzą Reynaud; Blum i Herriot. 
BRA PW Ju AT ARIARE AU I 28 

Z Pragi donośzą, że rząd czechosłowacki po-. 
jstanowił zamknąć wszystkie szkoły niemieckie. 


*. « f 


Agencja „United Press" donosi, że Laval zgó- 


ij się na powrót do Francji pod warunkiem, 
nie będzie sądzony, jako zbrodniarz wojenny. 


Oto naród szwajcarski zaprotestował przeci! 
az swe apr aaia T 


+ + e 


|rowców. dla potrzeb niemieckiego przemysłu. 


W bankach szwajcarskich hitlerowcy mieli 


nie fumkcjonująca sieć wywiadu hitlerowskie- 
go. Pod koniec wojny do Szwajcari! napłynął 


we końta, w całej Szwajcarii działała spraw- | stów. Podczas 


publiki — Wielki Krzyż Lwa Białego 
z mieczami, złotą gwiazdą Lwa Białego, 
oraz czechosłowacki wojskowy krzyż z 
1939 roku. 

Prezydent Benesz odznaczył również 
orderami 37 generałów i oficerów Armii 
Czerwonej. 

Po opuszczeniu zamku praskiego mar 
szałkowie. Koniew i Rybalko, generał 
Jeremiemko, ambasador ZSRR Zorin, 
radzieccy:i czechosłowaccy generąłow.e 
i oticerowie udali się na Stary Rynek, 
gdzie oczekiwsły ich tysiączne tłumy 
mieszkańców Pragi, Odbył się tam wiel- 
ki wiec na cześć dowódców Armii Czer- 
wonej . . > 


w Anglii 


MOSKWA (Polpress). Korespondent 
berliński agencji Tass zwiedzając. gmach 
radiostacji w Berlinie znalazł dokumen. 
ty dotyczące hitlerowskiej propagandy 
radiowej, przeznaczonej dla Anglii i A- 
meryki, Głównym zadaniem tej propa- 
gandy było wmówienie słuchaczom an- 
„glo<saskim, że „twierdza Europy“ jest 
nie do zdobycia i że każda próba inwazji 
musi się zakończyć krwawą .klęską. , 

; Według: znalez.onych instrukcji, An- 
glików należało przekonywać o tym. że 


i Obłudna polityka Szwajcarii 


` MOSKWA; 13. VI. — Komentator radio- j carska Rada Federacyjna musiała, chcąc nie 


chcąc, wydać dekret'o wysiedleniu uciążli- 


ją w pierwszym rzędzie paan, które na- | wych cudzoziemców. Dokąd? Na to pytanie 


daje pośrednio odpowiedź szwajcarski depar 
„do kraju, skąd 


carski wysyła swych „pupiłów'* prawdopodob- 
nie z jednego.kantonu do drugiego. Ten stan 
Eei doprowadził w niektórych kantonach 
do zbrojnych wystąpień antyfaszystów. Lud 
szwajcarski w swym poczuciu sprawiedliwo- 
ści protestuje przeciwko ukrywaniu  faszy- 
rewizji, przeprowadzonych 
przez rady kantonalne, w majątku „uciążli- 
wych cudzoziemców”, znaleziono aż 30 ty- 


potok uciekających z Niemiec hitlerowców. | sięcy mundurów hitlerowskich oraz sztylety z 


Osłaniało ich szwajcarskie prawo azylu. - 
Do tej idylli faszystowskiej wdarł się zgrzyt. 


Amerykański Ak we Włoszęch Taylor Rady poszczególnych kantonów uchwaliłv wy- 
„niepożądanych 


sie do Ame 


p 'wypisanym hasłem: „krew i honor!“ Mylne 


jest mniemanie rządu szwajcarskiego, że pań- 
„stwa europejskie, które tyle ucierpiały od hiz 


PE ZO CE RUP 


cudzoziemców”, Szwaj | pamiętają szwajcarscy adwokaci faszvzmut 


ł 


Państwowych Za- |rach i dzieciach we wsi Wierzchowiny. 


Wstrząśnięci do głębi «synem bandytów, 


którzy nazywają się Polakami, a kontynuują 


za pieniądze wrogich nam agentur dzielo wy- 
niszczenia Narodu Polskiego, wzywamy Rząd, 
aby podjął akcję oczyszczenia naszego orga- 


nizmu z elementów  wysługujących się od- , 


wiecznemu naszemu wrogowi = Niemcom. 

Dość słów protestu! Kara musi być tak 
wielka, jak wielka jest zbrodnia, jak wielki 
jest ból i gniew całego narodu. 

Ani jeden wivowajca mordu w Wierzcho” 
winach nie 'mtże pozostać przy życiu! 

Żądamy zdecydowanej rozprawy z rodzi- 
mym faszyznuei 

Poza tym wiece odbyiy się na Żolibo- 
rzu, w Górny Ujązdowie, na Woli w 
Gazowni i w iamizie tramwajowej, w 
Fabryce Karabinów i u Lilnopa, w Mo- 
iw Państwowych Zakładach Samocho- 
dowych, w Polskich Zakładach Optycz- 
nyca, w fabryce Adaraczewskiego i w 
drukarni „Czytelnika*. Na wszystkich 
tych zgromadzeniach robotnicy w przy- 


jętych rezolucjach domagają się od Rzą-. 


du, aby przedsięwziął energiczne kroki 
celem wytępienia zbrodniczych band ! 
zabezpieczenia bezpieczeństwa w kraju. 
Pracownicy Elektrowni Warszaw- 
skiej tak sformułowali swe żądania: 
„My pracownicy Elektrowni Warszawskiej, 
zebrani na wiecu w dn. 13. VI 1945 r. doma- 
gamy się od ob. Prezydenta KRN i Premiera 


Rządu 'Tymęezasowego R. P. natychmiastowe- ~ 


go wysłania ekspedycji karnej w celu 
ostatecznego zlikwidowania  faszystowsko- 
NSZ-towskich band, dopuszczających się be- 
stialskich mordów na bezbronnych dzieciach, 
kobietach i starcach na terenach Demokra- 
tycznej Polski“, 

"Opinia całego kraju jest zgodna — 
dla bandytów, morderców, wichrzycieb 
nie ma miejsca w Polsce. - (pz). 


Metody propagandy hitlerowskiej 


iAmeryce 


Ameryka czyha na spadek po Anglii, 
gdyż Imperium Brytyjskie rozpadnie 
się na skutek przegranej wojny z Niem- 
cami. k PRZY 

Amerykanów natomiast trzeba było 
przekonywać, że Anglicy nie zasługują 
na ich pomoc, bo odczuwają głęboki 
wstręt i pogardę do mieszkańców „zbun 
towanej kolonii“. = ko o 


W swym raporcie do Goebbelsa kie- 


rownik wydzizłu propagandy radia ber- 
fińskiego donosi, że opracował progra- 
my dla jeńców angielskich i amerykań- 


sk'ch, w których stara się zaszczepić nie- . 


nawiść do Związku Radzieckiego. > 
"Jak wynika ze znalezionych notatek 


Goebbels miał specjalne biuro fałszowa- - 


nia dokumentów, które fotografowano 
i repródukowano w prasie hitlerowskiej, 
a czasami nawet neutralnej. Dokumenty 
te najczęściej przedstawiały rzekome 
„tajne* ukłsdy jednego sojusznika, 
skierowane przeciwko innym „lub plany 
sztabów sojuszniczych zdobyte przez 
„genialny“ wywiad hitlerowski i 


Procesy przeciwko zb:oniarzem. 
=- woiennym Post 
"LONDYN, 15. VI. — W ciągu 
bliższych 6 tygodni mają odbyć się pro- 
cesy przeciwko zbrodniarzom wojen- 
nym. Sądy nad zbrodniarzami odbędą 


się publicznie. Zbrodniarze będą bro- - 
bie przez prawników ich  narodó< 


| nopolu Spirytusowym, na Stacji Pomp, j 


"= 


nE 
ch 


 'towy Komitet 


an 


Na Zachodzie ziemia czeka 
akcja przesiedleńcza ws; polskiej 


Sprawa osiedlania się na zachodzie bardzo 
silnie ińteresuje naszą wieś. Liczne rzesze 
oiskich chłopów i mają ochotę ; trochę się 
0ją zaryzykować wyjazd na Zachód. Jednak- 
Że ci, co z ciekawości pojechali jako obser- 
watorzy, wracają i przywożą wieści, którym 
warto nadstawić ucha. Otóż na terenach, 
przeznaczonych dla naszego województwa, to 
znaczy ma zachodnim Pomorzu oraz w połu- 


stawia się ponętnie. Gospodarstwa aso0-hekta- 


mniej zniszczone, aniżeli w niektórych wsiach 
u mas, zasiewy jesienne naturalnie są, trzeba 
tyłko jek najszybciej wziąć je w opiekę. In* 
wentarz częściowo zniszczony lub rozgrabio- 
ny, jednakże nierzadko i zabudowania i na* 
 rzędzia rolnicze są zdatne do użytku. 

I tu, jak zresztą w każdym wypadku, wy- 
grywa ten, kto pierwszy zdecyduje się na wy- 
jazd, a ponieważ sprawa samej lokomocji na- 
trafa na pewne trudności i transporty orga- 
 nizowane są grupami, trzeba poprostu zqła- 
szać się wczas, aby dostać się tam w pierw- 


szych grupach. W tym celu utworzono Ko- 
_ mitety Gminne, które oprócz obowiązku in- 


formowania kandydatów do osiedlenia się na 
zachodzie, mają obowiązek organizowania 
grup. 

Pierwszą czynnością Komitetu jest przepro- 
wadzenie kwazifikacii kandydatów, aby nie- 


_ dopuścić elementu niepolskiego na Zachód. 


Ci, co zgłoszą się w pierwszej grupie, wcze- 


© Śniej wyruszą na zachód. Gromada, licząca 
= na'mniej roo osób, ma wybrać spośród siebie 
wójta, sołtysa, milicję obywateską, a nawet 


ma dobrać sobie rzernieślników, jak: szewca, 
kołodzieja, cieślę ; kowai Pożądanym też 


= jest, by z gromadą jechał krof z inteligencji 
_ pracującej. 


Każdy. członek gr'py przesiedleńczej o- 
trzyma dokument, wystawiony przez Powia* 
Przesiedieńczy na podstawie 
imiennych list kandydatów, 
przez Komitety Gminne. Grupy odjeż 
będą z na'bliższych. stacji kolejowych, dokąd 
przybędą podwodami, zmobilizowanymi rów- 
nież przez Komitet. Przy załadowaniu do 
pociągów mają być obecni przedstawiciele 
Komitetów Gminnych i Państwowego Irzędu 
Repatriacyjnego, ażeby w ostatnich chwilach 
móc jeszcze udzieiić pewnych informacji o- 
Taz zapobiec ewentualnym przeszkodom w 
odeńściu transportów. 

„Placówki takie, jak P.CK., mają zorgani- 
zować punkty zaopatrzenia w żywność na 
miejscach postojów. Pożądanym jest, aby w 
transporcie wziął udział choćby jeden: czło* 
nek Komitetu Gminnego w celu złożenia spra- 
wozdania z przebiegu podróży oraz warun- 
ków, w jakich grupa została przyjęta i osie- 


na. 
Parę słów o kandydatach: Kto właściwie po 


wszystkim bezrolni, lub malorolni, którzy są 
ciężarem da wsi i sami borykają się z tru- 
dnościam; życia, następnie ci, którym jest za 
ciasno w gospodarstwie. Gdy odjadą, będą 
gospodarzami na swych „ómieciach”, a pozo- 
stali członkowie rodzin z ulgą i swobodą bę- 
dą mogli oddać się pracy. 

Jeszcze tak niedawno wieś była przelud- 
niona, a zniechęcenie spowodowane tym, 
wplywsło uiemnie na stan pracy i jej wyniki. 


Str. $ 


| z ORA WA m 


W obronie Lasy 


Za czasów sanacyjnych rządów vyrąbywa- 


nym wycięciu przynajmniej 3o-tu roczników | czyński, a to w myfl zasady, Że złodziej przy- 


| przez organy administracji szkolnej 


dostarczonych í 


dzat | 


winien się zgłaszać na wyjazd. Otóż prsede] A teelden a wy aiin KDI 


no lasy niemilosiernie, przekraczając rok ro- 
różnymi pozoramí przeciętnie © 


cznie pod 


drzewostanu. W tych warunkach zdawałoby 
się, że jest wskazany całkowity zakaz wyrębu 


„łapany winien zwrócić rzecz ukradzioną 
lub wzamian inną 0 tej szmej wartoścj z nale- 


go*%e tak zwany normalny wyrąb dozwolony. | lasów na długi szereg lat, a już conajmniej | żytą nawiązką. 


Podczas okupacji Niemcy wycięli w Polsce 
| ponad normę lekko licząc przeszło dwudzie- 


stóletni kontyngent drzewostanu. 
Potrzeby licznych wojsk, jak również kô- 
nieczności opałowe ludności w braku węgla 


ograniczenie użycia drzewa ty:ko do tych po- 

trzeb, w których drzewo absolutnie nie może 

być zastąpione przez żaden inny materiał. 
Oczywiście, wszelkie niezbędne potrzeby 


zne A 3 rzeczywiste należałoby zgodnie ze sprawiedli- 
dniowych Prusach, stan gospodarstw przed- | w zimie 1944/4$ roku również mocno mad- | wościa i słusznością pokrywać przede wszyst- 
| szarpnęły resztki pozostawionych przez Nie- 
rowe, o dobrej uprawnej ziemi, są © wieje jmców drzewostanu. 

| Saacując łącznie, można mówić o nadmier- 


kim z latów, znajdujących się na terytoriach, 
jakie mają być pozostawione Niemcom, jak 
s'usznie żąda b. marsz. Sejmu ob.'W."Trąmpz 


lie dzieci mamy w Polsce 


W dniu 24 czerwca r. b. odbędzie się 
na całym obszarze Rzeczypospolitej spis 


| dzieci i młodzieży do 20 lat, zarządzony 


jakim kapitałem dzieci i młodzieży roz. 
porządza obecnie odbudowujące się 
państwo nasze. Dane o liczebności i roz- 


przez Ministerstwo Oświaty. Spis obej- | mieszczeniu młodzieży na poszczegól- 
mie wszystkich urodzonych w latach | nych terenach, a zwłeszcza na obszarach 


1925—1945 i zostanie przeprowadzony | świeżo odzyskanych na zachodzie, 
i| służa Ministerstwu Oświaty do podsta- 
Jest to pierwszy spis od; wowych prac w zakrzsie niezbędnego 


nauczycieli. 
chwili ponownego odrodzenia się Pań- 
stwa Polskiego. Znaczenie jego jest do- 
niosłe — materiały spisowe dadzą bo- 
wiem odpowiedź na zasadnicze pytanie: 


po- 


dziś rozplanowania szkolnictwa i oświa- 
ty. W ogromnym wysiłku spisowym 
czynniki społeczne i organy administra- 
cji powinny pomóc nauczycielstwu. 


Bohaterka nauki — zwscieżczyni dłumy 
dr Macdalena Pokrowskaia 


MOSKWA, 15. VI. W jednym z ostatn'ch nu-! przed na/gorszą formą dżumy, która atakuje pła- 
merów gazcza „Izwiest:a™ opisuje bohaterską pra- | ca. Pokrowskaj: pierwszy raz dokonała doświad- 
cę znakomitego lekarza bikteriologa d-ra Magda- | czeń w roku 1936. Od tego czasu cały swój wy- 
leny Pokrowskiej. Magdalena Pokrowskaja w ciszy | siłek skierowała na wynalezienie surowicy zdol- 
swogo laboratorium w Stewropolu pracuje nad | nej da uodporniena organizmu ludzkiego przed 
zwalczeniem dżumy — straszliwego bicza ludno- | dżumą płuczą. Ponieważ n kogo nie chciała ne- 


éc. Azji W ZSRR ne ma dżumy, lecz na gra- | rażać 


na możliwą śmierć, nie. mogła też 


nieach wschodnich, bliżej Indii, tam, gdzie dżuma żądać tego poświęcenia od swoich asystentów, 
rok rocznie pochłania tysiące ofiar, lekarze so- | postanowiła dokonać następnego eksperymentu ne 


wiećcy muszą zapobiegać temu, aby dżuma nie 
dostała sę na terytoria ZSRR. á 
Dla dobra calej ludziości dr. Magdalena Po- 


sob 'e, narażając się z całą świadomością na śm eré. 
Nowy eksperyment polegał na tym, że odpowie- 
dna dozą żywych laseczników miała się dostać do 


krowskaja zdecydowała się na największe boha- | płuc drogą inhalacji — dr. Pokrowska'a wchłonęła 
terstwo: zaryzykowała życie, wykonując sobie | najpierw 200 milionów żywych laseczników, za 


podskórnie zastrzyk z żywych laseczników dżu* 
my (dotychczas medycyna stosowała zastrzyki z 
martwych  laseczników). Eksperyment się udał, 


Jednak Pokrowskaja po niedługim czasie stwier- | 


dziła, że zastrzyki. podskórne nie immunizują 
PAE WEE E IW! W: EENT” 
Dziś, kiedy na zachodzie całe połacie ziemi 


| 


| 


| 


drugim razem r mliard 200 milionów, biorąc 
jednocześnie zastrzyk podskórny z tychże lastcze' 
ników. I rym razem eksperyment szczęśliwie się 
udał. $m ertelność królików przy zastosowaniu in- 
halacji | zastrzyków podskórnych wykazsła 207/e, 
Na ludz ach — eksperymentów na szerszą skalę 
nie robiono. Inhalacji i zastrzykom podskórnym 
poddała się dr. Kaganowa i 20 innych naukowców, 


czekają na naszych ludzi, a reforma rolna u- | fanatyków nauki. Za każdym razem ekspery- 


regulowała podział ziemi, nie trzeba się namy- 


ten lepszy. Trzeba jak najszybciej rozciągnąć 
opiekę nad  opustoszałymi domostwami iz 
całą energią i zapałem zabrać się do gruntow- 
nych przygotowań, aby zbiory w pierwszym 
roku wolnej Poiski dały wyniki jak najlepsze. 

"Tym, którzy będą zakładać osiedla połskoś- 
ci na dalekich krańcach zachodnich ziem, ży- 
czymy powodzenia i osiągnięcia doskonałych 


| wyników w pracy. 


AGO: WE ZACZ OR WIERA PROC DAE dl! 


Nasze porozumienie z Mieszkiem I 


HISTORIA UCZY NAS 


' Pochłonięci techniczną organizacją zalud- 
niania ziem zachodnich nie mamy czasu za: 
stanawiać się nad dziejami tych ziem i stosun- 
kiem ich do historii Polski. Przyłączenie ziem 
zachodnich do Rzeczypospolitej zaskoczyło po 
prostu wielu z nas. Przecież jeszcze nie minął 
rok od chwili, gdy Niemcy byli panami w 
Lublinie, a dziś już z Lublina wyjeżdżają po” 
ciągi, wiozące transporty osiedleńców na Po- 
morze Zachodnie, gdzie jeszcze tak niedawno 
Niemcy gospodarowali. ; 
Ogrom wydarzeń, przeżytych w ciągu tego 
jednego roku jest tak potężny, nagromadzenie 
niezwykłych faktów tak intensywne, że trud- 
no czlowiekowi zdobyć się na chwilę oddechu, 
na godzinę refl:ksii dla uszeregowania przeży- 
tych zjawisk. Tym trudniej zagłębiać się my- 
ślami. w- o zadość historyczną, która odsla- 
nia nam nowe perspektywy na sprawy dzi- 
siejsze. + +4 n 
EKSPANSJA MIESZKA I 


Jeżeli chodzi o sprawę naszej nowej grani- 
cy zachodniej, opartej o Odrę i Nisse, mus:my 
sięgnąć do czasów Mieszka I-go, by przeko- 
nać się, że my tam wracamy po swoje, po za- 
grabione nam niegdyś ziemie. Kroniki wieku 


-— k— 


| Mieszka I-go szła tym samym szlaki:m, któ- 


ja 


m dziś — dosłownie po tysiącleciu — 
sawik się karawany i pociągi osadników pol- 
skich, zdążających z wszystkich. j 
na pracę pionierską, na budowanie nowej Pol- 
ski nad Odrą. 


Cesarz Otton z niepokojem śledził to, co się 
działo na prawym brzegu dolnej Odry. Miesz- 


stron kraju 


menty były udane. 

Świadczą one o tym, że wbrew dotychczasowe 
mu twierdzen u lekarzy o tym, że wprowadzenie 
większej ilości lasęczników dżumy jest dla czło- 
wieka Śmiertelne, 'móżna immunizować ludzi 
przed tą straszną chorobą. z 

Dr. Pokrowskaja po wygłoszeniu seti odczy* 
tów, w których zaznajamiała słuchaczy z prze- 
biegiem swych eksperymentów, znów wróc.la do 
swej cichej pracy dla dobra całej ludzkości. 


Cesarz niemiecki postanowił ujarzmić księ- 
cia polskigeo pod pozorem krzewienia chry- 
stian'zmu. Czynił w tym kierunku starania 
nawet przez stolicę apostolską. w 

'Tę perfidną dyplomaty gat pa niemiecką 
zrozumiał Mi:szko w porę i il posunięcie, 
które wytrąciło z rąk cesarza podstępną broń. 
Przyjął chrzest za pośrednictwem Czech, 
stamtąd sprowadził do Polski pierwszych du- 
chownych. A zatem poza oddziaływaniem nie 
mieckim Polska weszla do rzędu państw chrze- 


ścijańskich, co w owej epoce równało się wej- 


Niectety, rokowania pokojowe jeszcze nit 
prędko ustalą nowy porządek powojenny, 4 
do tego czasu uzyskanie drewna z Niemieć 

| oczywiście nie będzie możliwe. 

A więc na razie nie pozostaje nic innego, 
jak ograniczyć zużycie drzewa do nainie 
zbędnieszego minimum. 

Tymczasem, sądząc z wielu wypowiedzi w 
prasie, a między innymi z artykułu „Spra- 
wa odbudowy wsi“ w Nr. 89-ym „Gazety 
Lubelskiej" z dnia 18 maja b. r., zamierzenie 
odbudowy wsi idą, niestety, po linii najmniej- 
szego w danej chwili oporu, a kosztem dalszej 

ES wyniszczenia — niezbędne jest w bu- 

downictwie wiejskim stosowanie raczej wszel- 
kich możliwych innych materiałów, byle tyl- 
ko nie drzewa! 

Wśród różnych budownictwa 
wiejskiego, należy wymienić szeroko wypró- 
bowany w Rosii system budownictwa, czynią” 
cy zadość zasadom powyższym. Użycie drze” 
wa ogranicza się tylko do niezbędnego mini- 
mum (balki, krokwie, laty, Bern podłogi), 

| 

| wykonana silami samego m c wiejskie- 
go bez aasar A pene istów, a w rezuitacio 
otrzymuje się budynki ogniotrwałe, - i 
ciepłe o estetycznym wedi Jest to system 

| budynków słomiano-glina-lanych. 

Ściany budynków układane są z warstw sło” 
my lub trzciny, zalewanych rzadko rozrobio- 
ną gliną lub zaprawą  piaskowo-wapienną i 

na florze I fannie, nie mówiąć już o zdro” 
| wym, wonnym powiętrzu i pięknie kraj 
obrazu. : 
| INŻ. EWARYST TADEUSZ KOZŁOWSKI 


budynki wznoszone są ze znajdujących si 
wszędzie na wsi materiałów, budowa może był 


dewastacji lasów, a więc w kierunku wręcz 
fatalnym i zgubnym w dalszej perspektywie 
gospodarki narodowej. 
Należałoby już zerwać z budową ciasnych, 
niskich, nichigienicznych chalup  drewnia- 
nych, kryrych strzechą słomianą, które rok 
rocznie giną tysiącami wskutek arów 
wraz z ciężko  zapracowanym ytkierw 
chłopskim. ` 

Ze względu na zdrowie i bezpieczeństwe 
mienia ludności wiejskiej, jak również ze 
względu na ochronę lasów naszych od całko- 
ubijanych w formach drewnianych na 
budynków łona: Ak 

Poważnęgo kosztu wymaga wykonanie 
form, co jednak przy budowie większej ilości 
budynków: jednakowych stanowi bardzo małą 
pozycję w odniesieniu do jednego budynku. , 

W związku ze stalym przyrostem okei 
(nie mówiąc 6 katastrofach w rodzaju minio- 
nej wojny) należy, stala zmniejszać ilość zuży” 
cia drzewa, przypadającą na jedn , Ra” 
wet pray ścisłym zachowaniu tak zwanego 
wyrębu dozwolonego. Nie mamy dotychczat 
sposobu na powiększenie przyrostu lasu na da- 
nej przestrzeni, a więc pod żadnym 
nie wolno è do uszczuplenia tej prze- 
redii tym an aga Że po zniszeren p = 
naiczęści stale po nim pustynia, które 
w żaden fab zużytkować niepodobna! 

Zresrtą należy pamiętać, iż zniszczenie la- 
sów odbija się fataloie na klimacie kraju, na 


nierównomie i prz w rzekach, 
a więc na niebezpieczeństwie powodzi, wresz- 


chnictwo Mieszka uznała drużyna Wikingów 
jo 


ms 
W ciąglych walkach z Niemcami na Pomo: 
rzu upiynaly najlepsze lata życia Mieszka, AŻ 
naresz ary samą aden w powy od 
990—992 stal się niepodzielnym panem brze- 
gów Bałtyku od ujścia Odry po ujście Wisły, 
To szerokie wybrzeże Reltyku było dumą / 
radością wielkiego księcia. 
PO PROSTU WRACAMY PO SWOJR 
* Wiemy, że w ciągu późniejszych wicków 


jarzmił w r. Wkrzanów i zagroził a 2) ou EIE e 
mki A orkali lewy brzeg rzeki. | ściu do rodziny krajów cywilizowanych. Nie- jara jt syf ty pe Leai tamkin 
Zdawał sobie sprawę, że chcąc opanować uj- | wątpliwie Mieszkiem powo ty jednocze” bożadenkah ie ef bawen 
ście Odry musi zająć i welecki jej brzeg. Ne- bénie i inne wzelędy, lecz jest faktem przez do ph Ali się ko eh „obr żiAlAĆ ny 
cilo Mieszka przede wszystkim bogactwo m'ast | historyków stwierdzonym, że walki o Pomo* | soraz dalej.. NA Ą 
pomorskich, położonych u ujścia Odry. Nie | rze Zachodnie wywarły decydułący wplyw | Zara gli ady biskupstwie polskim w Ko 


mogąc na razie bezwzględnie opanować Pomo 
rza, zgodził się na płacenie daniny na rzecz 
cesarstwa. Wiedział mądry Mieszko, że nai- 
istotniejszą sprawą jest sam fakt posiadania 
danego obszaru ziemi. Liczył, że po zupelnym 
zajęciu Pomorza odbije sob'e te wydatki, na- 


„|kładajac ze swej strony trybut na bogate ludy 


pomorskie. 


ina postanowienie wielkiego Piasta. 


Zmalazlszy sie w kregu oddziaływania cy- 
wilizacii łacińskiej, Polska przestała być tere- 
nem mósyjnym dla Niemców, którzy od naj: 
wcześniejszego średn'owiecza: mieczem i okru- 
cieństwem wyrąbywali drogę krzyżowi. 


'NIEPOD7IFTNY WŁADCA 


łobrzego, zaorali słowiańskie cmentarzyska, 
poniszczyli bolesławowe slupy graniczne. 

* Lecz nie zdołali zniszczyć prawdy historycz* 
nej, która mimo wszystko przetrwała i która 
dziś po tysiącu lat narzuca się naszym sef- 


com i WB 5 
Pelni ależ o entuzjazmu wracamy dziś 
zalskaci Mieszka I-go budować nad Odrą ao 


0 O 1 Z W e a a a a , 


POMORZA ; łe mieszkowe 
j i wą Polskę. Odzyskawszy calo mresz 
NIE MIECZEM, LECZ KRZYŻEM | tag w pat ion I „dk jego s» rate Sa ajka Odry aż po wii 
Placiło więc Pomorze daninę cesarzowi Ot- | dojrzałości po irycznej. Jesteśmy do! thoko ' Wisły idziemy z ą ku morzu, 
; w ddważyt 4d mg wdzięczni Mi że ni emców |} wartość dla gospodar- 
tonowi, który nie odważy! się zbrojną ręką | wdzięczni Mieszkowi, że nie z rąk Niemców pad eo RM ah „zyk wo 


spędzać Polaków z zajętego stanowiska. 
Lecz próbował to uczynić inną droga. W 


. dzłes'qtego są ubogie i skromne. Niestety kro- okresie walk o Pomorze Zachodnie był Miesz- 
nikarze pisali któtko, zwięźle, oszczędzając |ko I jeszcze księciem pogańskim. Naród cały 


cennegc pergaminu, Lecz nawet z tych su- | oddawał cześć bożkom słowiańskim, odpra* 


chvch zapisków dowiadu'emy się, że 


wie w. X-go silna ekspansja polityczna mityczne obrządki na wyspie R 


aok 


orzviął Światło wiary świętej. 
W r. 467 zajął Mieszko całe Pomorze Za- 


niej, że po' prostu wracamy po swoje, po spu 


dnie. Sprawie ugruntowania życia polskie- | ścizn piastowską. 
iec] ży terenach poświęcał stale „wiele | Tak więc poprzez tysiąc las sn, po 
energii i pracy. Umacntało się aeta FAm etat e A z mądrym Miesz- 
; ETERA SM tskimt lalamh | księcia polskiego na Pomorzu, roz*zerzały się | kiem Wa iS 0 R 
że ed E 2R me gk boim Wie panowania. Okolo r. 986 zwierz- | PENA 4 TZT ReM. 
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| ŚR 
y . S ę y 
{ 3 Pay F 4 sób $ 


Kalendarzyk © 


Pogotowie ratunkowe ti 
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Pogotowie elektryczne p 
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DYŻURY APTEK 
„Obrąpalski — Krakowskie 47; Ziełiński | — 
Saawszczyzna 4; Kasperek — e ereng 41. 


poon 


Teatr 4 icózncu 


TEATR. MIEJSKI: Dz% i codziennie doskonsła 
sztuka «Tadeusza. Perkitnego „Droga do Źródeł" 
w premierowej chrądzie. , 

Wi sobotę 0+go+,. 3 papot. i w niedzielę o go- | wej 
dzinie 14.30 się staraniem Miejskiej Redy 
Narodowej 2 grzedstawienia popularne po cenach 

od 540 złaszyuki Wł. Fodora, „Matura“. 

VUJDYIK SEMPOLIŃSKI W LUBLINIE ~ 

W -piątck dnia 15, w sobore 16 | niedzielę 17 
czerwca © godzinie 2o-ej odbędą się w Tedtrze 

Miejskim 3 więczery poświęcone -piosćnce,i hi; 


morowi w wykonsa.5 znakomitego piosónkarża 


Lydwika Sempolińskiego. Będzie to pierwsiy po 
6-ciu latach występ „tego rak świętnie znanego z 
—dja, filmu i płyt ulub'eńca publiczności, 
TERTR DOMU ŻOŁNIERZA: ' » - 

„„Płacówka” "Bolesława Prusa w inscenizacji 
Stanisławy Zbyszewskiej Kisielińskiej. Gościnne 
występy Koła Art. im. Stanisława Wyspiańskie- 
go. Początek przedstawi ieh codziennie 0 godzi- 
mie r8-ej. 

"KINO APOLLO“ „x „Blaski i cienie kobiety". 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmówa ar. 1/4“ 
Początek seansów: 14.30, 16.30 18,30. W, nie- 
dzikie i święci dodatkowy seans. 6 godz. 12.30. 

„KINO „BAŁTYK* „Końflikt”. 'Nadprogram: 
„Moskwa dzisiaj". Początek seansów: 14. RÓ 16.30, 


18,30. - W, niedziele i bou: sj illy ieee © 


godz. 12.30. `; ; Paa GLA A 
“KINO KINO '„RIALTO" Jolais pda "szofer", Nad» 
piogram: „Polska Ke>nika Finów wr” gro" 
Początek siaśtów: 13. 15, Rh: - 19. 
rá 


ais 


| KRONIKA MIEJSKA 
ODCZYT PROF. PARANDOVSKIEGO © 


„Brataja "Pomoc" ' Sródentów RUL urządza 

w niedzieję dnia 13 czerwca b .t. 6 godz. 17.30 

w auli Un'wersytetu Aleje Rachiwickie 14) wie 

| qór literacki, na którym. prof. Jan Parandowski 

odozyt pod tyt: „Alchemia słowa”. 

Przedsprzedaż biletów w cenie zł. 60m, fo 

40;—, 20>; w księgimi Z. irakli, 

Rrik Przedm: 29 oraz w dnia PC wej 
ściu od godz. 16. 30. 


WYSTAWA SZTUKI ZDOBNICZEJ 
Doroczna. wystawa uczniów ` Szkoły Medi wa, 


Sztuk Zdobniczych 4 Przemysłu Artystycznego 


w Lublinie, zostanie otwarta dnia 17 czerwća br. 
o godz. ER >, nei teź oe, m 
vx 
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WYSTAWA. OBRAZÓW: 


ba i a 


* inhey 


PStafkniem Dkręgu ohorerako "0 


skich Artystów Plastyków została otwarta wysta- 
wa obrazów w lokalu przy: ul. „22-89 TPS. 


si «| LETNI BAL POLITECHNIKI `. 
-Bratnia Pomoc» 
szawskiej w Lublinie oradi: Letni Ba dary zyj Bah 
niki w dniu 16 czerwca bt. w salach Domu Żoł- 
„nilerza Erian alnancgo sr Ludwika. Sem- 
enara gar 
Wstep“ miloe zs uaposzoniknik: Aidan a 
Akitani iem legitymacji. Dochód m gygy 
"na pomoce naukowe. ` 734 


PE LUDWIK SEMPOLIŃSKI NA, Biru” 

nah LITECHNIKI .. ;» t12%4) 52, 
zoadźwie: zniayy i w * Polsce artysta rewiowy 

i filmowy, Ludwik Sempoliński wystąpi ná- Balu 

Politechniki, który odbędzie się keri 6. yi 45 

w salach Domu Żołnierza. > +: T 

| Cały dochód przeznacza się na mm „Braniej 

Pomocy" Studentów: Politechniki Warszawskiej; 


4 - x 


» 


SĄ Boten szkoła spółdz: elcza I-go stopnia 
| szkoła hadlowa, , 


‘Szczepańska. Cztery pieśni obejmujące parę wie- 
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GRZETA LUBELSKA 


Uroczystość w Katolickim +3 zek 3 pięc 
m TRA doktoratu honoris causa 
biskupowi fubelskiemu M. Fulmanowi 


W ub. czwartek dnia 14 czerwca odbyła się: rót biskupa Fulmana stał się ogg = lem 
w sali o reied Lubelskiego nieznisaczalnoke | ducha narodowego 
si one doktoratu honoris causa. | przedstawicie młodzie: ih kid Śiwy 


biskupowi ktbelskiema Marianowi Fulmanowi. | raz.w roku bi przekroczy - 
, wersytetu sklądala 3 życzenia stud. Oszyńska, i 


Po raz pierwszy otwarto. z okazji tej uro- | 
czystości podwoje sdnawionej. świeżo . auli | wreszcie — przemówiła w. krótkich słowach 
UNA: którą «wypełnili profesorowie, | przedstawicielka tych, którzy „podobnie 
liczne rzesze miądzieży akademickiej. | biskyp lubelski, przeszli przez więzienia i 
zajął miejsca senat akademicki in | zy niemieckie, 
Po wysłuchaniu serdecznych życzeń, biskup 
drżącym wzruszonym głosem podziękował za 
odęż tanie listu, który otrzy- 
mał w roku 1943 papieża P lae ie 
okazji yii swego 


biskup Fulman sięgną! myślą dó Fh hanyan swe- 
go dzieciństwa i młodości, która upłynęła pod 


"Nr zecwaym rzędzie krzeseł zasiadł sędzi- 
wy > Bany w dk duchowieństwa. ~ 


Na przemawiał rektor KUL ks. 
| prof. ER nyia óddał hold biskupo- 


nie i poprosił o 


kościoła wyci H znakiem ciągłej walki i troski o sprawy oj 
"Z kolei 74 deiókiea Pastuszka od- | czyzny. „To co to bylo. s szczerze 
czytał w języku łacińskim dokument, nadają-:| oddane Polsce". 


cy biskupowi Marianowi Leonowi: Fulmanowi 
tytuł doktora: honoris. causa . Katolickiego. 
Ka* | Uniwersytetu kary Aug 

W imieniu młodzieży ak PALAPA 
mawiał student Nowicki, śkióry aviet a 


Zwiazek Walki Młodych przy pracy 


Dnia 11 b. m. odbyło fẹ zebranie organizacyj” | rzenia drużyn sportowych, piłkarskich, pływac= 
ne Zwi azki Walki Młodych w Pierwszćj Piństwo- | kich itp. 
j Fabryce Obuwia im. Mariana Buczka z u- . «a e 
diem przewodniczącego . Zarządu Miejskiego R 
„kolegi. Wysockiego i delegara prezy- 
Fiaa mah Mojewódzić ego kol. Andrzejaka. 
Na zebraniu poruszońo cały szereg zagadnień 
aktualnych. Kol. Andrzejak obszernie omówił 
sprawę zwiększenia wydajności pracy, organizo- 
wania kół oświatowych „celem podniesienia po- 
ziomu „wykształcena ogólnego i zawodowego, 
wśród młodzieży robotniczej. Postanowiono 
wszcząć akcję uświadamiającą policycznie człon= 
ków Koła. Poruszone zostały także sprawy utwo- 


Kończąc ‘swe przemówienie sędziwy pasterz 
udzielił wszystkim błogosławieństwa. 
„Blogosławię wam, waszym rodzinom, temu 
miastu, tej szkole, ojczyźnie, której ten uni- 
wersytet ma służyć. (zk) 


Dia 13 b m.: odbyło się zebranie organ'zacyj. 
ne Związku Walki Młodych w Lubelskich Zakła- 
dachi Mechanicznych z następującym porządkiem 
|dziennym: f) zagajenie wygłosił delegat Zarządu 
Miejskiego kol. Wysocki, a) referat p. t. „Zada- 
nia młodzieży robotniczej”, kol. Andrzejak. Re- 
ferat ten omawiał zagadnienia związane z pod- 
niesienie wydzjkośe? pracy, 3) Reorganizacja 
Zarządw Koła Z. W. M. 4) zakreślenie planu pra- 
cy Koła na najbliższy okres, 


Konferencja w Wojew, Urzędzie 
Informacji i Propagandy 


macji prasowej dla woj. lubelski ego, rozpocząć 
wzmożoną akcję propagandową na rzecz przesi 
lenia na zachód przez Urząd Informacji i Pope 
gindy, wydawnictwo  „Czytelnik”, * „Polpress” 
oraz Polskie Radio, zorganizować '15-tóminuto* 
wy kądk Polskiego Radia dla spraw przesiedleń- 
czych, zobowiązać Samopomoc Chłopską do wy- 
dania jednodniówki, propagującej przesiedlenie na 
zachód, we wszystkich sprawach wiznietych 
odbywać stałe idę aaa j 


Z inicjatywy Urzędu Inf, i Propag. odbyła się 
w. Lublinie dnia 13..VI 1945r. konferencja przeds 
staw.cieli prasy, radia, „Polpressu” i „+ydawniet- 
wa pCzytęlnik* przy udziale delegata Biura“ Kon- 
troli Państwa ob. Miankòwskiego oraz delegata 
Ministerstwa Inf. i Propagindy ob. Todysa, ma* 
jąca na celu uzgodnienie akcji informacyjno-pro- 
pagańdowej na terenie woj.” lubelskiego. Konfe- 
rencji przewodniczył ob, Łyszczak. 

Postanowiono utworzyć stałe kollegium infor- 


Zapisy do Państwowej Szkóły Sh ółdzielczości Rolniczej 
im. Z. Chmielewskiego 7 Nałeczowie | 


W dniu r września t945 r. rozpoczną się: w | mieszkać będą w internacie sżkolnym, prowadzo- 
szkole dwa nowe roczne kursy dla młodzieży | nym na zśszdzie ' tamowystarczalności.. „ Opłata 
chłopskiej — kurs I-go i II-go stopnia. miesięczna ża wyżywienie i opranie w internacie 

Warunki przyjęcia na kurs I-go stopnia =- równoważnik w porówcp. 75 do“ 199 kę psze- 

1. Wek — od 18 do 30 lat, 2, przygotowanie — hiey. 
ukończona co najmniej, pelna szkoła powszechna, Późa: tym - „obiodiuója w. internacie pen Sna 
pożądana rolnicza, 3. odbyta co najmniej kilko- | wa opłata za słomę do siennika, wysokość której 
miesięczną praktyka w spółdzieln., w braku jej ustalona zostanie na początku roku szkolnego. 
pewne wyrobienie społeczno-organizacyjne, 4.|- Podania 6 dopuszczenie do egzaminu kierować 
złożenie Ai wstępnego z języka polskiego | należy pod adrèse.. szkoły do dnia ro sierpnia 
oraz arytmetyki. 1945 r. dołączając: własnoręcznie napisany życio- 

Warutr przyjęcia na kurs II-go stopnia. rys, odpis metryki urodzenia, ośtatn'ego Świadect- 

"p Wiek == "od 20-—-30 ląt, 2, prajgotongajas = szkolnego oraz Świadectwa z odbytej praktyki 
tab pracy w spół: ziełni, zobowiązanie rodziców lub 

opiekun 


63. odbyta co trajmniej die 
praktyka na “stanowisku odpowiedzialnego pra- | szkolnych.) | MAŁ" '$ 

'cownika spółdzielni, 4. złożenie egzaminu wstęp- „ Oryginały, mektyki 3 i kradect | przywiozę Eh 
nęgo z języka polskiego;' spółdzielczości, księżo- dydaci ze sobą do szkoły 

wości orz drytmetyki handlowejj © /, || , O dopuszczenia do egzaminu wstępnego bendy 
Nauka w „szkóle pac Wetyścy uczniowie | daci zostaną powiadomieni pisemnie i 
m f 


bija "z sali koncertowej ża 


w niedzielę, je 3 czerwca odbył się Ogremna więc skala środków wokalnych i roz- 
pieśni, arii i duetów operowych w. sali daja piętość « stylu. „Amarilli* miała czar i spokój, pew- 
Miz. w wykonaniu Krystyny Szczepańskiej «i | ną. syrawość w, skondęnsowan'u środków wyra: 
Tomasza: Dąbrowskiego, z -akómpani eA RRB dawnej muzyki, „Malgorzata przy- kolowrotku" 
deli Bay. Koncert rozpoczął się. piękną arią .2 o0- | Szuberta właściwą lekkość brzmienia i i ekspresję | 
‘pery „Napój miłosny” Donizettiego, > „odśpiewan . szlachetnie romantyczną. We mgłach „Raspighie- 
przez T. Dąbrowskiego z właśc'wą4 temu Śpewa- lgo" rósł głos pani Szczepańskiej i nabierał 


kowi metalicz "dźwięcznością głosu i ładnym coraz większego dramatycznego napięcia i wresz- 
frażowaniem. lej Hanol Fa arie hMaGPRGtY I i Mo- | ciećw potężnym utworze epo pinay osiąg- 
niaszki: nal szczytowe nasilenie. |. 


"Krystyna wryppińska N EAA w Pierwszej 
programu trzy arie, których szczytowym 
(| ptako była wspaniała aria z kantaty, pa 


marn ysego, Słuchało się tej mu- 
|zyki ARE: e kawy, e. R” ji baronii 
aaa przez 


wielkim wrażeniem, 
W. części - drugiej owy usłyszeliśmy "cztery 
afcydziełm muzyczne Wykonane `przez' Krystynę 


r: W. dalszym ciągu programu Tomsk Dabrowski 
odśpiewał cztery pieśni, lecz sukces prawdziwy 
os'ągnął w części trzeciej koncertu w duetach z 
öp. „Carmen*. Tu wykazał p. Dąbrowski duży 
temperament scenic ny, potrzebę sceny, śpiewał 
b. pi knie, swobodnie, z wielką ekspresją ope- 
rowa i z dużą” kulturą. Bardzo efektowne i ładne 
było -zestaw enie tych dwóch tak xóżnych w bar- 
wie głosów, P. A inara raczej styl 
ków muzyki odiCacciniego „Amavilli" (wiek | estradowy w SRA F 


Ee Szymanowskiego wai „Jestem i płaczę”. ' i S. W. 


fd 


SA] 


WIŚNIEWSKIEJ, 


powitanie wojska odbędzie się w nie- 
dzielę w myśl poprzednio przewidziane- 
go planu. 


ZMIANY W PROGRAMIE TYGODNIA PCK 
Z powodu uroczystości powitihia wojska na- 
bożeństwo w Katedrze i defilada Polskiego Czer. 
wonego Krzyża, zapowiedziane me niedzielę, 17 
czerwca nie odbędą się. 
LUBELSKI HUFIEC MORSKI L. M 


młodzieży męskiej è żeńskiej Ligi - Morskiej 
przyjmuje do dnia 20. VI 1ę4$ r. włącznie, w 
lokalu Ligi Morskiej Lublin, Kapucyńska, 4, za- 
pisy do Lubelskiego Tlufca Morskiego L. M. 

Kandydaci zgłaszający się do L, H. M, muszą 
mieć: 1) ukończone 14 lat, 2) odpowiedni stan 
fizyczny i zdrowotny, 3) ideowe nastawien e 
morskie. 


Lubelski Hufiec Morski L. M. przejdzie cał- 


'| kowite wyszkolenie wodne w Ośrodku Morskim 


i obozach nad jeziorami. 

Wyszkolenie w L. H. M. jest pierwszym kro* 
kiem ku morzu, żaprawą i wstępną szkołą dla 
tych „którzy chcąc się dalej szkolić wstąpiliby do 
Marynatk: Handlowej / lub Wojennej względnie 
pracowaliby fachowo w przedsiębiorstwach mot- 
skich. 


SZKOŁA SZTUK PLASTYCZNYCH 
1 PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


W celu przygotowania i wykształcenia 1a pozio 
mie artystycznym specjalistów, wykońawców i 
instruktorów do samodzielnej pracy, — powolna 
została do życia Szkoła Sztuk Plastycznych 
Przemysłu Artystycznego. Nauka w Szkole trwa 
4 lata, podzielone na 2-letni okres przygotowaw: 
czy i a-letnie studium specjalizacji. 

Zapisy w Sekretariacie szkoły przy ul. Szopena 
Nr. rr w Czasie od dnia 20V1 — do 30/VI. 
1945 roku od godziny ro—iż i od t7-18 ĉo- 
dziennie za wyjątkiem niedziel i świąt. 

Dla uczni(nic) z poza Lublina projektowańe 
jest zorgan'zowanie bursy. 


2 ZARZĄDU TELEPONÓW LUBELSKICH 

Zarząd Telefonów Lubelskich przypomina, że 
wszelkie 'nformacje, dotyczące warunków oraz 
kosztów założenia telefonów są wdzielane w dié- 
dzibie Zarządu Telefonów, Stafzica 14-A, wzglę” 
dnie telefonicznie „tel. 32-68 od godz. $-ej do t5*€), 
wpłaty żaś przyjmuje wyłącznie Rejonowy Urząd 
Telefon'cznó-Telegraficzny, Krak.-Przedm. Nr. 50 


"Oddział Centr. Żw. Rz. P, wywi 
wszystkich ob. Kolegów oddziału na walne ze 
ży organizacyjne, które odbędzie się 17 b. m. 

godz, rr rano! w lokalu Izby Lekarskiej, Cicha 6. 
II piętro. | 


OSTRZEŻENIE 

Oddział Badania Żywności Państwowego Zakła- 
da Higieny ostrzega właścicieli sklepów spożyw” 
czych przed nabywaniem octu i esencji octowej ód 
nieznajomych a podejrzanych osobników. Rże- 
komy ocet zawiera składniki szkodliwe dla zdro- 
wia. Sprzedaż takiego octu i esencji octowej bę- 
dzie karana sądownie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


KURSY PISANIA NA MASZYNACH STAN. 
Krakowskie 60, zatwierdzone 
przez Kuratorium O. $. ptzyjmują” zapisy. Nav- 
ka końcowa na maszynach elektrycznych. 


SZAFĘ nowoczesną, tebydizWiOWĄ.. orzech z4- 
graniczny mahoń okazyjnie sprzedam wl. Naru- 


|towicza 53 m. to, 7—8. 


KORESPONDENCYJNE KURSY Księgowości. 
Lublin, ul, Narutowicza 34 m. 16, skr, poczt. 105, 
przygotowują dø zawodu księgowego. Nauka księ- 
gowości wszystkich systemów. Informacje w godz. 
13 do 19-cj, lub dotoycje po nadesłaniu znaczka 
Śówztowego 

DOMY, PLACE | sprzedaje iisi 
Biuro „Wygoda“, Bernardyńska 28. 

STENOGRAFI (dla początkujących i zaawan 
sowanych) wyucza H. Próchniakowa, Staszica 1 
m. 16, II piętro. 


„CENTROMŁYN" Lublin, A r Maja 53 mi 
dostarcza młynom gazę młynarską, pasy v 


‘siatki draćane i wszelkie artykuły techniczne 


MASZYNA DO LICZENIA (na cztery dzia 
łania) mark: = tede okazyjnie do sprzeda. 
nia. Wiadom: * Lublin, Aleje appe 293, 
m. 2. « Gn 

Uni feważnia się zagubiony dowód osobisty wy- 
dany na nazw sko Wl'zło Bolesław s. Stanisława, 
Ad Piaski, gm. Piaski, pow. nose” 


arz odpo 26-59. Sekretariat Redakcji 21- -08. Dyrekcja „Czytelnie 
„Saka 25-87. „REPO dia nie zwraca. A 
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